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TELEGRAMY.

DEPESZA GEN.SIKORSKIEGO DO GEN.ANDERSAr
Londyn , 24 „VI 1I ófpo 1»Rud iojGen, VI ł .Si - 1
korski wy stosował lopos.zę. do gon^An- 
do.rsr 77 Moskwie,następującej treści ; 
n Dziękuję Panu Generałowi za żoł­
nierskie słowa, nadesłane mi z oka- 

ii objęcia dowództwa'wojsk polskich 
na terytorium Z-S.R.R. W tej histo­
rycznej chwili dla narodu jesteśmy 
wszyscy złączeni w dążeniu do odbudo 
v:y wielkiej, silnej, sprawiedliwej i 
demokratycznej Polski ."Dla niej odda 
my naszą krew i wszystkie siły o Powie 
rzyłem Panu dowództwo nad tworzącą 
się armią jako człowiekowi, ' którego 
lojalność i zalety są dobrze znane,- 
z pełnym .zaufaniem<> Dowodzono przez 
Pana Generała oddziały będą pełnowar 
tościową częścią polskich sił zbroj­
nych, godną polskich tradycyj wojsko 
wych, ugruntowanych w r»1939.Panu Ge 
rierałowi i jogo podwładnym zasyłam gp 
rąóc życzenia szczęścia na nowej dro 
dze, która zaprowadzi niewątpliwie do 
zwycięstwa i do zdruzgotania odwiocz 
nogo wroga Polski .n
j?5PpUKCJA WOJENNĄ STANÓW ZJEDN.A.P.

*. 2 4 <, VI11, (p o 1 c Rad i oj- Pro zy dent 
Roosevelt oświadczył dziś "na konfe-
rcncji .prasowej, że amerykańska .pro­
dukcja wojenną odpowiada^naogół po­
trzebom, a nawet w niektórych wypad­
kach przekroczyła planowano - rozmiary. 
Ujawnił on przy tym, że w m. czerwcu 
produkcja samolotów w Ameryce wynio­
sła 1465 maszynP Fabryki samolotów* 
stale wprowadzają ulepszenia do- ty- 
pów wo jskowy ch..'
PRODUKCJA SPRZĘTU PANCERNEGO W U.S.A. 
2fowy__jprKv. 25^yilLoTR£,fŃcw Jork "i1!- 
men-? donosi,że dyrekcja biura produk 
cji opracowała * plan, przewidujący n^

1942 budowę czołgów na ogólną sumę 
miliarda dolarów. Władzo oinorykań- 

skio wraz z brytyjskimi będą przepro 
wadzać uzgodnioną kontrolę realizacji 
togo programu produkcji czołgów na u- 
żytek zarówno armii Stanów Ijedn.A.P. 
jak i W0Brytanii o

Prasa arąbska donosi,że armia ame­
rykańska zaopatrzona została w najno 
wszego typu wozy pancerne. 3ą to wo­
zy o nadzwyczajnie silnym opancerze­
niu, które mogą podczas akcji zabrać 
ze sobą pluton żołnierzy,wraz z uzbio 
jeniem, amunicją, oraz żywnością na 
trzy dni o Osiągają one szybkość ok. 
60-70 km na godzinę. Stanowić ono 
mają samodzielne jednostki bojowe 
pierwszej linii o sile ognia i ruch­
liwości zwiększonej w stosunku do a- 
nalogicznych istniejących już forma- 
cyj togo rodzaju.
POMOC AMERYKAŃSKA DLA ROSJI SOW. 
Londyn.24.VIII.(Pol.Radio) My ś1iwc e 
amerykańskie przybyły już do Rosji 
sow*. Dalsze transporty są w drodze. 
Dowodzi to, -jak energicznie Stany 
Zje^n.przystąpiły do organizowania po 
mocy dla Rosji sow. Według #dalszych 
wiadomości samoloty amerykańskie pize 
syłano są przez Alaskę.

Rosja zamówiła dotychczas w Amery­
ce sprzętu wojennego na ogólną sumę 
przeszło 1 miliarda dolarow.Stany 
Zjedn.A.P. wykonują poza tym wszel­
kie zamówienia rosyjskie na benzynę 
lotnicząe Produkcja średnich bombow­
ców \został,a zarezerwowana dla Rosji, 
aparaty te jednak są dopiero hnontowa 
no. ;
STANOWCZE___ STANOWISKO AMERYKI.
w sprawio obrony Zach. Podkuli. 
Nowy Jork, 25.VUI.Jr) Członek s o na c -



kiej komisji spraw zagranicznych, sen,. 
Conally oświadczył, że jeśli rząd 
francuski w Vichy pozwoli Niemcom na. 
kontrolowanie Martyniki, lub jakiego 
kolwiok innego terytorium na Zachod­
niej Półkuli, zajmiomy tą wyspę lub , 
ten obszar i będziemy go bronić siłą.
GŁOS ZBLIŻENIEM JAPOltSKO-AMERm. 
Waszyngton, 25.VIII.(R) Amb.japoński 
w Zaszyngtonie adm. Nomura oświadczył 
na konferencji prasowej,że wyrwa ja 
ka powstała w stosunkach japońsko-a- 
mcrykońskich powinna być zapełniona. 
Mam s i 1 ne p r z ok o non i o - dodał amb ., że 
dojdzie do tego,jakkolwiek nic zdają 
sobie jeszcze sprawy w jaki sposób.

Oświadczenie to złożone zostało po 
spotkahlu się adm.Nomury z sokr.sta­
nu spr.zagr.0.Hullcm, podczas które­
go szczerzo omówiono ogólne zagadnie 
nia polityczne, dotyczące sytuacji 
na Oceanie Spokojnym. Dotychczas nic 
osiągnięto żadnego porozumienia.”Roz 
mawialiśmy, nic jak dyplomaci - zazno 
czył amb.japoński - lecz jak istoty 
ludzkie, dążące do znalezienia zada­
walającego rozwiązania zagadnień, w 
sprawie których istnieje zasadnicza 
rozbieżność poglądów między obu stro 
nami”.
narady Handlowe brytyjsko-tureckie. 
Ankara, 2 5. VI11. (A.A.) Prasa arabska,' 
komentując wizytę amb. brytyjskiego 
u premiera tureckiego zaznacza, że o- 
becny na konferencji Lord Carlyle 
jest przewodniczącym brytyjskiego sto 
warzyszonia handlowców, Wziął on na­
stępnie udział w dwóch posiedzeniach 
przedstawicieli brytyjskich i turcc 
kich ^ół handlowych pod przewodnio - 
twem’ tureckiego ministra handlu.Roz- 

-;ważane były szczegółowe postanowię - 
oni a , układów handlowych między V7 .Bry- 
• tanią i Turcją.
ąStOIEŚCU ZOSTAŁ MARSZAŁKIEM RUMUNII. 
Żtikdroszt,.25.VIII. (R) N.B .1. donosi , 
że szef rządu rumuńskiego gen.intone 
scu otrzymał godność marszałka Rumu­
nii. Nominacji tej dokonał młody 
król Michał.
PRZEMÓWIENIE 0 H U R 0 H I L L A
Londyn, 25.VIII.(R) 'Zygłoszone w po

■'‘nie działek wieczór przemówienie radio­
wo prem.Churchilla poświęcone było o- 
mówioniu spotkania z proz.Rooscvoltom 
na Atlantyku i sytuacji światowej.

Poruszając na wstępie sytuację na 
froncie rosyjskim mówca zaznaczył, że 
podczas, swego ataku na Rosję Hitler 
przekonał się, żq nie wszystko idzie 
tak, jak by sobie tego życzył.Conaj- 
mnioj półtora miliona narodowych soc­
jalistów, a być może nawet dwa milio 
ny, padło na rozległych nizinach ro­

syjskich . Generałowie brytyjscy, któ 
rzy zwiedzili front sowiecki, z po­
dziwom wyrażali się o sprawnej orga­
nizacji wojsk sowieckich i o doskona 
łym ich zaopatrzeniu.

Przechodząc do sytuacji na Dalekim 
Wschodzie Churchill oświadczył,że ja 
pońskio grupy wojskowo, usiłując na­
śladować Hitlera i Mussoliniego, sta­
rają się dokonać najazdu i ograbić, 
500 milionów mieszkańców Chin.Japoń­
czycy przez swe ostatnie posunięcia 
zagrozili nietylko Syjamowi i Singa­
pore, który stanowi łącznik między 
Anglią i Australią, ale również wys­
pom filipińskim. Ten stan rzeczy wi 
nien oczywiście ustać. Podjęte zosta 
ną wszelkie wysiłki w celu osiągnię­
cia pokojowego załatwienia tej spra­
wy .

Co do rokowań japońsko-amerykans- 
kich, Churchill dodał, że Stany Zjodn. 
A.P. z nieskończoną cierpliwością 
pracują nad tym, aby doprowadzić ,do 
lojalnego i przyjaznego układu,który 
by zapewnił Japonii maksymalne'gwa­
rancjo jej słusznych interesów.Ser­
decznie życzymy sobie pomyślnego za­
kończenia tych rokowań.Jeśli byśmy 
się zawiedli w naszych nadziejach L 
staniemy oczywiście i bez wahania po 
stronie Stanów Zjedn. A.P.

Współpraca brytyjsko-amerykańska, 
zmierzająca do zniszczenia tyranii 
narodowo-socjallstycznoj, rozwija się. 
Wydano już wiele praktycznych zarzą­
dzeń, zmierzających do togo celu. W. 
Brytania czyni ze swej strony wszel­
kie wysiłki, aby pokonać trudności 
związano z wysyłką pomocy dla Rosji. 
Żadne przeszkody nic mogą jednak za­
hamować tej pomocy.

Nawiązując do swego spotkania z 
proz. Roosevcltom prcm.Churchill po­
wiedział! ” Tunel,może być długi i 
ciemny, ale na końcu ukażo się świa­
tło. Takie jest symboliczno znacze­
nie spotkania na Atlantyku i sons 
wspólnego oświadczenia . ’’Następnie 
premier brytyjski zwrócił się pod a- 
drosom poszczególnych krajów,znajdu­
jących się pod jarzmom niemieckim.ze 
słowami otuchy; ’’Zachowajcie czysto 
duszo, nieskażone żadną stycznością

■z.narodowymi-socjalistami. Dajcie im 
nawot odczuć - w oczekiwaniu zwycięs­
twa brytyjskiego ** Z C • S ą O TT 1 J Q O 1 
z pod praw moralnych ludzkościePomoc 
nadchodzi. Potężne siły zbroją' się w 
Waszym imieniu. Zachowajcio wiarę i 
nadzieję, wyzwolenie jest - pewno.

Na pytanie, na ile Stany Zjodn.A.P. 
zbliżyły się do wojny, Churchill oś­
wiadczył: ” Tylko' jeden człowiek mo- 
żp na to odpowiedzieć: Hitler”..

(C.d. na str.4-cj.)
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(Dziejo XI Dywizji)

Zbliża się druga rocznica - tragicznego września# 
Poświęcimy wiele miejsca w naszym piśmie - sprawom 
wrześniowym.

Obok rzeczy smutnych,tragicznych,przyniósł nam ten 
wrzesień tyle momentów* mocnych, podniosłych, że pozwo 

, lily nam one zachować wiarę- w niespożyto siły naro­
du i żołnierza, polskiego.

Rozpoczynamy dziś druk, opowiadań z dziejów 11 dy­
wizji piechoty ■ (#s banisławowsklej ) - pióra Jerzego 
Łużyca,- pod którym to pseudonimem kry je się jeden 
z najbardziej znanych autorów polskich".

Rod.
■D Y W I Z J A •- J E Ż

11 Dywizja Piechoty
W Stanisławowie.W drugim dniu wojny 
każdy z pułków tej dywizji w. myśl roz 
kazu wysłał- po jednym baonie piecho­
ty, bez■ artylerii przociwozołgowej . 
Za nimi pchniętodowództwo dywizji.Te 
trzy baony natychmiast. po wywagonowa 
niu weszły do walki, z zadaniem osło 

; ■. ny skrzydła grupy gen.Boruty Spiecho

stacjonowała! łon polskich mundurów któro właśnie

wieża,oporującej na pograniczu Mało­
polski i Śląska.ObSkubana, nim poczęła 
nojówdć,dywizja zajęła pozycjo nad Wi 
słoką.I tak jej się powi.odłó lepiej

rzekomy sierżant ‘"polski/’ fasował ja 
kowymś cywilom. Zgnieciono ich na mfa 
zgę, zamiast^przepytać. Gdzie bo tam 
szukać sztabów,drugich oddziałów,żan 
darmoriiw tej wojnie gorzej niż ma­
newrowej.

^Dowódca kompanii robiącej wypad na 
północ ppor.Szczot, który już dał się 
poznać w 'walkach dnia poprzedniego,
żo stał zawsze w tyralierze, wyrusza, 
jak i inni, o 11 w nocy. W dzioń,jak 
mówiłom, poruszać się jest nie spo -

zaczynau wojnę,ni.ż innym .dywizjomigoni.sób.' Niebo polskie nio jest Już pol- 
xi.ugar Kctling miał szoso b nono w, mid j skim. Nie tylko strzela niemieckimi 

■ glorii, ^miał wszystkie j kulami, ale widzi niemieckimi oczami
■ Prugar Kotling miał

służby, miał czym żywić żołnierz
choćby przez pierwsze dni',miał czym 
opatrzyć jogo pierwsze rany.Ale arty 
lerię przeciwlotniczą dywizyjną mu za 
brano. Z góry był skazany na porusza 
nie się tylko nocą, na chowanie się 
■po krzakach.'

Już siódmego września rozwala się . 
na prawym skrzydle ,11 dywizji 24 dy­
wizja stojąca na północ. Na południu 
pada.Jasło. Niemcy stosują i tu tak­
tykę szczypców, więc mało niepoko- 
.j& dywizję. I kiedy już nie ma na o- 

bu, skrzydłach nikogo, cisza panuje w . 
-■ tych doskonałych, wykończonych,wypie 
... szczanych pozycjach nad Wisłoką.Przy 

chodzi rozkaz - trzeba je bez wy- 
* i strzału rzucać. '

Dywizja, robi ódskok o wielkim roz­
pięciu - 60 kilometrów: idzie
o to, by się porządnie oderwać od 
nieprzyjaciela, by mleć chociaż dwa- 
dzieśoia cztery godziny czasu na po­
nowne umocnienie się. Całą noc 'trwa

• ten szybki marsz Domaradz-Barycz na 
. wschód, przy ciągłych walkach straży 

tylnych.
, . Nic już nie słychać o kontaktach ze
; -swoimi. Dywizja. zwija się na jeża pod 

. «' Baryczom, jej dowódca wysyła na wszy 
st kie strony- świata wypady.

Uypad na południe wpadł na wóz po-

a natychmiast donosi.
Dowódca owej kompanii zajmuje sta­

nowiska wzdłuż drogi na.Błażowo,drogi 
idącej na północy równolegle z trak­
tem, którym przymaszorowała z Doriara 
dza dywizja do Baryczą. Stanowiska 
są dosyć odległe, jak odległe są czło 
ny posuwającej się kolumny -zmotoryzo 
wanoj. Przepuszczają szpicę na moto­
cyklach, przepuszczają pierwsze wozy 
na wysokość ostatniego naszego dział 
ka przeciwpancernego. Unieruchomiąją 
czoło i tył kolumny i wówczas poczy­
nają masakrować je j środek. Zabito 
11 oficerów dowództwa, którzy jadą w 
jednym.wozie - autobusie. Zabito po­
dążającego innym wozem dowódcę "ab- 
teilung", podpułkownika,jego szefa 
sztabu i adiutanta.

Przy"zabitych znaleziono dokładny 
plan niemieckiego ataku. Na mapach 
były wyrysowane grube kryęhy; czerwo­
ne. Okazało się, że ha wprost polpię 
tach za naszą 11 dywizją depcze 45 
dywizja niemiecka, co widzieliśmy,a- 
le nie wiedzieliśmy,że za 45 dywizją* 
niemiecką podąża w tyle 44, że górą 
(na północ) ociera się q 11 dywizję 
niemiecka 4,'dywizja lekka (zmotoryzo 
wana), o któpą właśnie tak krwawo za 
wadził nasz wypad, żo za jej zagonom 
podąża 7 dywizja niemiecka piechoty.
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Nic wiedzieliśmy, ,iż dołem (na połud 
nic) posuwa się równolegle z nimi od 
nożami gór niemiecka dywizja górska.

A więc pięć dywizyj dobrze wyposa­
żonych, w czym jedna zmotoryzowana - 
na tę jedną dywizję polską !...

Trzeba się wycofać, ale o tym w* 
dzień mo’vTy być nic może* Tymczasem 
45 dywizja niemiecka podciągnęła tuż.

Wchodząc db'Bary cza, zafasował kwa 
te mistrz kpt.Jodziniak porzucone 
przez jakieś cofające się polskie woj 
ska zapasy żywnoś c i. Starczyłoby te­
go z górą na dzień dla całej dywizji. 
Złożył więc te zapasy w stodole i 
miał na dwadzieścia cztery godziny 
spokojną głowę. Tymczasem dziesięć 
czołgów napierającej 45 dywizji pod­
jechało pod samą wieś i pociskami za' 
pałającymi spaliło stodołę.

Obok stała artyleria# Zła krew/za*- 
lała chłopców. Kwatermistrz Jodzinkk, 
który sam był dyplomowanym artylerzy.. ' 
stą, wpadł między nich,\odprzodkówa-. 
li -działa, wyjechali prze.# palącą 
się stodołę i jak grzmotnęli, tak pię<? 
czołgów pozostało na placu.

.. Podczas, kiedy 45 dywizja niemiecka 
podciąga, montuje na jutro natarcie .■ 
(pod wieczór już idzio mocny, ogień 
artyleryjski - co to by było jutro 
świtaniem ?...) - 11 dywizja polska- 
wyrywa nocą do Bachorza nad Sanem. 
Trzeba za wszelką cenę stanąć przed 
świtom w'Bachorzu, nie można nocować 
po drodze, bo Niemcy znają oś. odwro­
tu dywizji i będą bombardowali wzdłuż 
niej ha ś#lepo.

W Bachór zu znowu dywiz j a zwija się 
jeża, znowu "wysyła na wszystkie, 

strony wypady - macając tę^tragiczną 
pustkę łąk, pól i lasów,którymi,tyl­
ko to jedno z papierów niemieckich

KRONIKA

wiadomo, nasuwają się ze wszystkich 
stron nieprzyjacielskie#dywizjo.

Wywiad na wschód napróżno usiłuje 
zasięgnąć wieści o grupie pancernej 
pułkownika Maczka, która rzekomo mia 
ła się tam ukazywać. Dziwna'to wojna 
wieku radia, w której by się przydał 
pan Kmicic, ruszający po języka. Ale 
od pierwszej chwili szyfry nasze - 
jedne, drugie i "trzecie - powpadały 
w ręce nieprzyjacielskie i nasze ra 
dia połowę połowo zamarły.

Wywiad na północ donosi, żo nieco 
przetrzepana przez nas pod Błażowem 
dywizja zmotoryzowana pędzi dalej 
swoim szlakiem na złamanie karku przez 
Radymno na Lwów, jak miała nakazano 
i nic jej jakaś polska dywizyjka z 
boku nic obchodzi; nioch się pozosta 
łe cztery dywizje nią bawią.

Wywiad na południe wyświetla, że 
wzdłuż Sanu już suną oddziały dywizji 
górskiej, ale jeszcze zrzadka.Gdzioś 

■ za Sanom pod/Birczą stoją pono ja- • 
kieś siły polskie i postanawiają się 
bronić.

Wywiadu na zachód robić nic trzeba; 
tam trwa walka z 45 dywizją.

Kiedy nic ma ani rozkazów żadnych, 
ani żadnej łączności, postanawia płk. 
Prugar-Kotling iść z pomocą tym woj­
skom w Birczy. Wzywa młodziutkiego 
porucznika artylerii.

- Panic podporuczniku,należy za 
wszelką cenę powiadomić tych w Birczy, 
żeby się trzymali do południa, że my 
przeprawimy się przez San pod Nicna- 
dowern.. 1 uderzymy w bok Nicmcom#Nicch 
pah pamiętaj że tu już idą oddziały 
górskiej 'dywizji niemieckiej.Ale nioch 
też pan pamięta, żo w razie,jeśli pa 
nu uda się'spełnić zadanie,v£rtuti 
jest pewne. (C.d.n.)
B R Y G A D- Y

26 S I E R P I E I-'
Dziś.* 1T.M.P-. Częstochowskiej' 
Jutro: Józefa Kalasantego_______ 4.
kalendarzyk historyczny;
1672 Zdobycie Kamieńca Podolskiego 

przez Turków._' . :
TEMPERATUR A.

K dniu 25.VII1.0;:g. 7vej w słońcu 29°G»
... . . w cieniu 27°C|

. o g,12-oj w słońcu 48°Ci 
. - -w cieniu 28°C| 

POLSKIE RADIO KAIR, nadało w niodzio - 
lę zwykłą audycję żołnierską p# t. 
"BAR RADIOWY" w wykonaniu zespołu 
Czołówki teatralnej Sekcji Prop, i 
Kult.-Ośw.
CHOCHLIK DRUKARSKI

W lir 203-cim str .4, szpalta 2-ga, 
wiersz 25 od dołu ma być"poczytnosci". 
zamiast "poczytalności".

--00O00--

TELEGRAMY ( 0. d._ze_str2_2-ej)

Jeśli Hitler nie wypowiedział dotych 
czas wojny Ameryce, to .napewno. nie z 
.miłości dla instytącyj amerykańskich. 
T .'nie dlatego, że. nie może znaleźć pro 
tekstu. Zamordował już niejeden kraj ; 
mając o wiele mniejsze do togo powo 
dy. .

Wstrzymuje go. niewątpliwie oba^a,

•aby Stany Zjedn. A.P. nie zdwoiły na * 
tyehmiast tych potężnych zasóbptr ener * 
gii, które już teraz są zwrócone prze » 
ciwko niemu. Ale prawdziwy motyw kry <. 
je się w metodzie, której był dotych- , 
czas wierny i dzięki której tyle zy- 
skal. Polega ona na tym, aby zwalczać 
przeciwników" jednego po drugim".



Hitler zdecydował się na ząatakowa 
nic Rosji, zadanie joj tak wielkich 
strat i poniesienie samemu tak olbrzy 
mich ofiar, aby potem zwrócić się z 
całą siłą przeciwko wyspom brytyjs - 
kim. A gdyby mu się udało odebrać 
nam życie i obezwładnić nas,-co iie 
jest rzeczą. łatwą> - wówczas, nadeszła 
by dla Hitlera chwila na urogulowa - 
nie swych porachunków - które już 
znacznie narosły - #ze Stanami Zjedn,. 
A"P. i Zachodnią Półkulą wogóle.

” Jednego po drugim” - oto metoda 
Hitlera, pomyślnie zastosowana’ do kcń 
ca zapewnić by mu mogła panowanie 
nad światem® Jestem głęboko zadowolę 
ny, że conajnmioj jeszcze kilka in - 
nych:Oczu widzi to w chwili,gdy jesz 
cza .nie jest zapóźno. Przekonałem 
się, że proz.Roosevelt widzi we właś 
ciwym świetle i wo właściwych proper 
cjach skrajne niebezpieczeństwa za­
grażające narodowi amerykańskiemu, 
jak również i brytyjskiemu.

Dzięk: Bogu, że przed ośmiu laty 
p.roz» Roosevelt podjął dzieło rozbu­
dowy sił marynarki amerykańskiej,bez 
czego świat musiałby dziś słuchać 
rozkazów7 Hitlera. Dzięki tej rozbudo 
wio Stany Zjedn. A.P. posiadają wciąż 
możność wzmacniania swej gigantycz - 
.ncj potęgi i ratując się samo -oddać 
.nieocenioną usługę ludzkości”.

Spotkanie z prez.Roosovoltem miało 
przede wszystkim znaczenie symbolicz 
no, gdyż oznaczało głęboką. jedność, 
łączącą kraje anglo-saskie i w decy­
dujących chwilach, kierującą nimi.Sta 
ny Zjedn.A.P. i w.Brytania nic twier 
dzą' obocnic, że nic będzie więcej wo 
jen. Przeciwnie liczą się. z możliwoś 
cią ich powtórzenia się i>zamierzają 
podjąć zarządzenia zapobiegawcze,aby 
przeszkodzić ich powtórzeniu się, w 
czasie, jaki tylko da się z góry prze 
widzieć, skutecznie rozbrajając naro 
dy winne obecnej zawieruchy,zapewnia 
jąc sobie przy tym należytą ochronę 
własną”. . - ■
POHROT LORDA BEAVERBROOKA DO ANGLII. 
Londyn, 2 5. VIII.(R) Bry t y j.s ki mi n ♦ z a - 
Opatrzenia Lord Beaverbrook,powrócił 
z Waszyngtonu do Londynu. W Ameryce 
przedyskutował on sprawy związane z 
dostawcmii ze Stanów Zjedn.A.P.
KOMUNIKATY Ó -/ALKACH Ń ROSJI. 
Moskwa, 25.VIII. (r) U kołach brytyj­
skich utrzymuje się przekonanie, że 
Rosjanie wszędzie stawiają zacięty i 
skuteczny opor, miejscami podejmując 
nawet kontrataki. Odessa broni się 
podobno znakomicie. Natarcie niemiec­
kie na Kornel zwrócono jest - być mo­
że - raczej przeciwko Moskwie, niż 
pr z c c iwko Kijowowi.

Komunikat sow. donosi., że w dniu 
24 bm. walki toczyły pic nadal' na ća 
łym froncie, przybierają: szczegół - 
nic na silo pod Kexhc. Imptą Smoleńskiem, 
Homlom i Dniepropetrowskiem." : dniach- 
22 i 25 bm strącono 52 samol.-nicm., 
gdy lotnictwo sow., straciło tylko 59 
aparatów® Okręty sow ma Bałtyku za.to- 
piły dwa n-plskie statki transportowe.

Dalszo informacje sowieckie podają, 
że Niemcy na całym—"‘.roncie ponoszą 
wielkie straty<- Jeńcy zeznali,że do . 
wództwa oddziałów —rontowych nioustan 
nie żądają posiłków, dla zastąpienia 
ubytków'-w szeregach® 8~a dywizja pan­
cerna straciła n.p.-. s/ą stanu.

Niemcy' uskarż a ją si ę na niską war­
tość bojow.ą-wojsk węgierskich.Pomimo, 
że wojska węgierskie n-'o hścrą prawie 
żadnego praktycznie biorąc, udziału w 
walkach, liczba de^ercyj z szeregów 
jest w* oddziałach .węgierskich b.duża. 
Aby —podnieść” ducha-bo jowego tych 
wojsk na tyłach oddziałów węgierskich 
umieszczone zostały oddziały niemiec 
kie. • •••

Według komun 1 kutu niem_._ wo j ska niem. 
zajęły Oczakow port nad.Morzem Czar­
nym, położony między Odessą i ujściem 
Dniepru. Wziąść miano przy tym 800 
jeńców i zdobyć 18 samolotów i 31 
działo Oczaków był otoczony po wyco­
faniu się wojsk marsz ..Budionnego poza 
Dniepr.

Okazuje się,, że oddziały sow.pod 
dowództwem gen .Koniewa rozbiły niemi, 
dywizję piechoty na odcinku środkowym 
zabijając ok»5 tys. żołnierzy niem. 
biorąc do niewoli dowództwo i zdoby­
wając wiele sprzęt.u artyleryjskiego. 
Rozbito toż przysłano pospiesznie po 
siłki. Wojska sow. zniszczały nadto 
130 czołgów, ponad sto wozów'ciężąro 
wych, wiele dział i amunicjio pddzia 
ły ęen.Koniowa postępują dalej na­
przód, odbijając coraz to nowe miej 
scowości rosyjskie i nie dając wyt­
chnienia n-plowio

Marsz. Timoszonko,jako dowódca od­
cinka środkowego, w rozkazać dziennym 
wyraził podziękowanie jednostkom sow. 
które zadały poważną porażkę: n-plowi* 
HITLER WE2FAŁ _ OTTO ABETKA.
Moskwą, 25.VIIIJ7r7 Ag»Tas s, p ówołu- 
jąc się na źródła szwajcarskie,dono­
si, że Hitler pośpiesznie wezwał do. 
siebie" przedstawiciela Hitlera wc 
Francji okupowanej, .Otto Abetza, rze­
komo w.celu omówienia sprawy kolonii 
francuskich w Afryce północnoj»* 
MIN,E .RACZYNSKI POZOST^JH 1MB .R_.__P. 
Londyn, 25. VIII. (Pol • Rad_iój_Mi a now any 
ministrem spr.zagr. ad ?:nterim(zastęp­

czo) p.Edward Raczyński zachowuje 
nadal stanowisko ambasadora przy rzą­
dzie W.Brytanii.
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OSTATNIE WIADOMOŚCI
ZBROJNA INTERWENCJA ROSYJSKO-BRYT. 
przeciw Niemcom w I r a n i e. 
"Tondyn 25.VIII.(R) Rządy brytyjski 
i rosyjski podjęły wspólną akcję woj 
skową w,Iranie, Wojska brytyjskie i 
rosyjskie przekroczyły granicę irań­
ska w poniedziałek rano.

Sow.Kom.spr.zagranicznych Mołotow 
zawiadomił ambasadora irańskiego w 
Moskwie,że wojska sowieckie wkroczy­
ły do Iranu. Wręczona przy tej okaz­
ji nota stwierdza,że na skutek nie­
ustającej działalności agentów nie­
mieckich na terytorjum irańskim,zwró 
conej przeciwko bezpieczeństwu Sowie 
tów,i z powodu odmowy rządu irańskie 
go podjęcia zarządzeń przeciwko tej 
działalności Niemców,rząd sowiecki 
uznał.za konieczne zastosować arty­
kuł 6 traktatu rosyjsko-iranskiego 
z 1921 r. i zarządzić dla ochrony 
Swych interesów,wkroczenie wojsk sow. 
na terytorium Iranu.

Komunikat bryt.wydany w Simla za- 
powiadając wspólną akcję sowiecko - 
brytyjską w Iranie,stwierdza,że zmie 
rza ona wyłącznie do tego,aby niedo- 
puscić penstw "osi" do ponownego za­
grożenia Rosji,państw na Sr.Wscho - 
dzie i Indyj i zapobiec wpadnięciu . 
w ręce narodowych socjalistów nafty 
•i innych zasobów irańskich,czemu Iran 
sam nie mógłby przeszkodzić. Jest to 
tylko zarządzenie ostrożnościowe,pod­
jęte bez zamiaru naruszenia jego nie­
podległości lub całości.

Ko munik at s ow,do d aj e, że działalność 
agentów niemieckich w Iranie przybra­
ła tak szerokie rozmiary, iż ostatnio 
ponad 50 rozmaitych urzędów państwo­
wych, ministerjalnych,było obsadzo - 
nych przez Niemców. Agenci niem.dą­
żyli do wywołania niepokojów,zdezor­
ganizowania spokojnego życia w Ira­
nie , pod judzenia Iranu przeciwko Ros­
ji sow.i zmuszenia go do wystąpienia 
zbrojnego,przeciwko Sowietom.

Jakkolwiek brak dotychczas wiado­
mości o działaniach wojskowych w Ira­
nie,^ miarodajnych kołach londyńskich 
poda ją, że wojska brytyjskie wkroczy­
ły do Iranu od południa kraju,Rosja­
nie zas od Kaukazu. Kontyngent wojsk 
brytyjskich wysadzony został na ląd 
w Bender Sgahpur nad zatoką Perską, 
Oddziały brytyjskie napotkały na pe­
wien opór,ale nie wiadomo,jakie są 
jego rozmiary. W akcji biorą udział, 
wojska brytyjskie i hinduskie.Oddzia­
ły bryt.w Iranie znajdują się pod 
bezpośrednim (^wód-twem gen.Wave 11 a, 
naczelnego dowódcy bryt.w Indiach, 

-Brytyjskie siły morskie,operujące w 
zatoce perskiej znajdują się pod do­
wództwem ,adm.Sir G,Arbunthnot,naczel- 
nego^ dowódcy floty na wodach malaj- S JC1 O -l1 e

| WZMOŻONE DZIAŁANIA NA SR.WSCHÓDZIE, 
Kair 25.VI1I,(R) w ciągu niedzieli 

patrole bryt.pod Tobrukiem wykazywa­
ły nadal ożywioną działalność. Arty- 
lerja bryt.zmusiła do odwrotu patrol 
pancerny. W ciągu trzech ostatnich 
dni nurkowce niemieckie bombardowały 
rejon Tobruku,wyrządzając nieznaczne 
szkody.

W strefie nadgranicznej trwa dzia­
łalność artyleryjska. W niedzielę 
działalność artyleryjska była szcze­
gólnie intenzywna. Pomimo to patrole 
bryt.prowadzą swoją działalność zwia­
dowczą.

W nocy z 22 na 23 bm,lotnictwo bryt 
bombardowało,port w Tripolisie,oraz’ 
szosę Tripolis-Benghazi. Na port w 
Tripolis RAF zrzucił ponad 25 tonn 
bomb. W walce powietrznej pod Sidi 
Barrani myśliwce bryt.zestrzeliły 
jeden Me-110,a kilka innych uszko­
dziły. W nocy na 24 bm.zaś' działal­
ność RAF-u wyróżniła się silnym bom­
bardowaniem portów w Tripolisie.Ben­
ghazi i Bernie.

Na stanowiska obrony p-lotn.pod 
Bomba zrżucono wiele bomb zapalają­
cych. Inne eskadry bombowców RAF-u 
atakowały port i lotnictwo w Mellana.

ciągu tej samej nocy bombardowano 
płaskowyż ^ollum-Bardia-Gambut,oraz 
okoliczne koncentracje wojsk n-pls- 
kich, W czasie patrolowania nad M. 
Śródziemnym samoloty bryt.zestrzeli­
ły 1 Ju 88 i zatopiły jeden szkuner 
i jeden statek handl. o poj.2000 t.

Lekkie bombowce RAF-u atakowały 
n-plski konwój niedaleko Kerkenna, 
Jeden statek o poj.1000 tonn,został 
trafiony a drugi - szkuner o poj. 
800 tonn poważnie uszkodzony.

Lotn.płd.-afr.bombardowało lotnis­
ko w Azozo,oraz objekty wojskowe w 
Jolczefit i Debaresz w Abisynii. 
Trzy samoloty bryt.nie wróciły z 
tych operacji,dokonanych w sobotę i 
niedzielę.
ATAK LOTNICZY NA NIEMCY I FRANCJE.

Londyn 24.VIII,(R) W nocy z sobo­
ty na niedzielę bombowce RAF—u pod— 
dęły znów ofenzywę .powietrzną na 
Niemcy, Głównym objektem były zakł, 
przemysłowe w Mannheim. We Francji 
płn.bombardowano port w Havrze do­
ki w Dunkierce. W Belgii - doki w 
Ostendzie. W ciągu nocy z niedzieli 
na poniedziałek myśliwce RAF-u do­
konały szeregu lotów zwiadowczych 
i ofenzywnych nad Francją pórłnocną, 
gdzie atakowały hangary,koszary, 
zgrupowania,wojsk,oraz stanowiska 
artyleryjskie^ nie napotykając na 
silniejszy opor ze strony pościgow­
ców niemieckich. Zniszczono 2 myś­
liwce niemieckie.


